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FETYWEE"TWOWO" 


zbrojenia 
Ameryki i An$zfji. 


o ork, 28 listopada. 
Mad w Elodie | 

Minister marynarki amerykańskiej 
złożył w parlamencie amerykańskim 
wniosek ponownego rozpoczęcia prób 
porozumienia angielsko - amerykańskie 
go w sprawie budowy nowych krążo” 
wników. Minister marynarki wysłał de 
peszę do premiera Baldwina, w której 
proponował wszczęcie rokowań w spra 
wie powyższej w marcu roku przyszłe- 
go w Kanadzie, już po obięciu urzędu 
prezydenta przez Hoovera. 


CENA NUMERU 20 GROSZY. | NR. 333 


Pożar w i ZeWie 


Mbieśłej nocy ogień ogarnał część fabryki „Widzewskiej Manufaktury” — 


$uszarnia spłonęła doszczętnie. 


Wysolsość strat dotychczas mieoisreśloma. 


Łódź, 28 listopada. 
Wczoraj o godzinie 3-ej w nocy 
STRAŻAK, PEŁNIĄCY WARTĘ NA 

WIEŻY OBSERWACYJNEJ 
w „Widzewskiej Manufakturze“ zauwa 
żył, iż z jednego z budynków, wcho- 
dzacych w skład kompleksu fabrycze 
uego, buchają i 
KŁĘBY DYMU. 
(fednocześnie kilku innych strażaków 
oddziału fabrycznego „Widzewskiej Ma 
nufaktury* oraz kilku nocnych dozor- 
ców spostrzegło pożar w jednopiętro- 
wym budynku suszarni luźnej bawełny. 
Zaalarmowano więc natychmiast dy 
rekcję fabryki, która z kolei wezwała 
straż ogniową. Po upływie kilku minut 
na miejscu pożaru znajdowały się 
-1 M, III, TV, VII, VIII i X oddziały straży 
pod kierownictwem 
DR. GROHMANA 1 DYR. MAKSA 
KONA. 4 WM 


Tymczasem ogień z suszarni rozsze” | 


rzał się z błyskawiczną szybkością na 


sąsiednie oddziały fabryczne, a więc na 


DRAPARNIE, WYKOŃCZALNIĘ, BIEL 
NIK ORAZ ELEKTROWNIĘ. 

Dat silny wiatr, który w niesłychany 
sposób utrudniał akcję ratunkową, gdy 
bowiem strażacy zdołali już ugasić o- 
gień w jednym miejscu, wybuchał on 


BEES! CTZEŻŻECZO BAZE) 
Soc'aliści narodowi . 


organizują się już 
w Warszawie. 

Łódź, 28 listopada 
W swoim czasie „Express* szczegó- 
fowo omawiał sprawę mającego powstać 
stronnictwa narodowych socjalistów. 
Stronnictwo to w programie swoim, któ- 
ry również w swoim czasie drukowany 
był na łamach „Republiki”, stawia sobie 
za cel walkę o dobro klasy robotniczej, 
odrzuca jednak teorję marksowską, o re 
wolucji i międzynarodowej solidarności 
proletarjatu. Jest to więc kierunek zbli- 
żony do socjalistów czeskich Klofacza. 
Politycznie zaś dąży ono do skonsolido- 
wania całego ruchu robotniczego 'w Pol 
ste wokół marsz. Piłsudskiego i głoszo- 
nych przez niego haseł państwowotwór- 


ch. 

Jak się „Express” dowiaduje w naj- 
bliższych dniach zorganizowane  zosta- 
nie pierwsze koło tego stronnictwa na 
terenie Warszawy, W Łodzi, ze wzglę- 
dów taktycznych, narodowi socjaliści, 
narazie działalności swojej nie rozpocz- 
ną, 


S$araliż mózóu 
grasuje wśród dzieci. 


m Nowy Targ, 28 listopada. 
W miejscowości Niżna Reduta na 
Słowaczyźnie wybuchła między dzieć- 
mi szkolnemi 
choroba, która objawia się częściowym 
paraliżem mózgu. i 
Z pośród 106 uczniów szkoły zacho- 
rowało dotąd 28, przyczem liczba cho- 
rych stale wzrasta. 


niezbadana dotychczas. 


po chwili w innem z większą jeszcze in- 
tensywnością. 

SUSZARNI, W KTÓREJ ZNAJDOWA- 
ŁA SIĘ BAWEŁNA, A WIĘC BARDZO 
ŁATWOPALNY MATERJAŁ NIE MOŻ |iuż 
NA JUŻ BYŁO WOGÓLE URATO: 

WAĆ. 
_ Sytuacja była bardzo groźna, zacho 


rozszerzaniu się ognia, mimo niesłycha- | cinku 


nie trudnych warunków pracy. 

Około godziny 4-ej po północy było 

jasne, że j 
POŻAR TRACI NA SILE 

i zostanie szybko opanowany. 

i mimo nadludzkich wprost W tym czasie, będący na miejscu ` 


TRACIĆ NA SILE. 

O godzinie 5-ej po północy niektóre 
oddziały straży ogniowej poczęły już pa 
wracać do koszar. 

SYTUACJA ZOSTAŁA W ZUPEŁ- 
NOŚCI OPANOW ANA, 


1 Suszarni, 
dziła bowiem obawa, że ogień przenie- wysiłków strażaków, którzy nie bacząc! PRZEDSTAWICIELE WŁADZ POLI- 
sie się nie tylko na kompieks wymie* |na groźne niebezpieczeństwo CYJNYCH 


NA INNE ODDZIAŁY FABRYCZNE, WR e: NI z |do tei pory. : r 
znajdujące się w stosunkowo dość bli- |nie zdołano już uratować, Prócz suszarni z której pozostały zgli 
Pn WE E PES. 2 SPRA]: - Spłónala os doseciefalo, A | omcda (optooeł dach) aa: „okola 
atas skutki. Około 4-ej całą akcję skoncentrowa- Ę bielnik. W innych oddziałach tabrycz- 
Straż ogniowa dążyła więc przede- |no na budynku gdzie znajdowała się dra- nych pożar nie wyrządził niemal żadnych 
wszystkiem do zabezpieczenia zagrożo- |parnia na którym zajął się już dach. Zda BACY 
nego terenu. Na szczęście przez cały |wało się, iż i tego budynku straż nie 
rę z. oddziały straży miały „we oa Po poraya czasie aari ; 
| NIE „WYSTARCZAJĄCY ZA- i skutecznej walce z pożarem, któ” ni 
"M TEPATE PAS WODY,- Tw pa 4 kg remm nie pozwolono” B przenieść się do | nicy 


zorcy i dyżurni strażacy, Ogień, jak 
stwierdziło: dochodzenie ne | , niewątpliwie 
rozpoczął się w suszarni. Zy- 


| AG EET" JF UNA t się w suszarni. Istnieje pr 

200 osób straciło Życie [iioa sę ovravrow 

podecezas huraganu na Filipinach. | i BAWEŁNY, 
EEE OZZONTOCZEWNIEJ 


Paryż. 26 listopada. kańcy, w liczbie 10 tysięcy są pvzba- 

(Telegram wł. „Expressu“) wieni dachu nad głową. Zbiory są cal- - ty 
W Watykanie 

kriuszą się stare MIEI. 


Nad brzegami (francusk em; burza |kowicie zniszczone. Gubzrnator wysp 

nietylko się nie zmniejszyła, ale wzmo-|Fitipińskich wysłał do ministra wojny 

gia się znacznie. W porsic Calais stra- | Stanów Zjednoczonych prośbę o przed- e 

cito życie dwuch marynarzy. Pewien |stewzięcie akcji ratunkowej przez ame Rzym, 28 listopada. 

parowiec z powodu parującego orka-|rykanski Czerwony Krzyż. (Telegram wt. „Expressu ) 

nu die mógł przybić do brzegu i zmu- Rzym, 28 listopada. W koszarach gwardji papieskiej zas 
padły się w dniu wczorajszym dachy. 
nad dwoma salami. Z tego powodu pa” 

‘nuje w Watykanie wielkie zaniepokoje” 


szony był powrócić na pełne morze. (Telegram wł. „Expressu*). 

O strasznym huragaq's . trąbiż po” Burze we Włoszech ciągle jeszcze 
wistrznej, jaka szalała nad wyspami |nie ustają. W górach pod Gienuą spadli”! y > 
Filpinami dopiero teraz napływają|w dniu wczorajszym obiity Śnieg. Nad | I:€ gdyż stare te budowle, pochodzące 
liższe szczegóły. i brzegami morskiemi panuje tak wielka | JESZCZE Z czasów Sykstusa V grożą dal- 
W katastrofie tej straciło życie 200, burza, że w porcie Neapol statki zmu- | SZEM zawaleniem. Papież wydał rozkaz 
; |szone były zarzucić dodatkowe ko- natychmiastowego rozpoczęcia prac 
Na jednej wysepce wszyscy miesz- | twice, by ich fale nie porwały. nad wzmocnieniem zagrożonych budyn- 


osób. 


Syn przemysłowca łódzkiego |. ogaŚmierci. 


Lyon, 28 listopada. 
(Telegram wł, „Expressu'') 
Epidemia tyfusu przybiera w Lyonie 
zastrasząjące rozmiary. Dotychczas za- 
chorowa” na tyfus 300 osób. Epidemia 
została wywołana, jak wiadomo, przez 
złą wodę. 


skazany w Krakowie na 8 lat więzienia. 


Kraków, 28 listopada. 
Dziś zapadł wyrok w 5-dniowym 
procesie przeciw kilkunastu robotni- 
kom z Jaworzna oraz Abrahamowi Ka-| zano Abrahama Kagana na. osiem iat 
ganowi, synowi przemysłowca z Łodzi, ciężkiego wiezienia, wszystkich innych 
Zygmuntowi Młynarskiemu, studento- | natomiast uwolniono. 
wi Uniwersytetu — oskarżonym o u- 


Aresztowanie mordercy 
z ul. Foksal i% w Warszawie. 


Warszawa, 28 listopada. Mimo to śledztwo posunęło się o ty- 
Śledztwo w sprawie głośnego mordu |le naprzód, że można już stwierdzić ka- 
operarea w Warszawie Łoj ulicy |tegorycznie udział aresztowanego „na- 
oksal. 17, którego ofiarą padła służąca |rzeczonego” w zbrodni, mimo, że wypie- 
Franciszka Amczewska, zostało uwien-|ra się on wogóle bytności w mieszkaniu 
czone aresztowaniem pewnego wojsko- |p. Lewenfisza. + | 
wego, jako domniemanego mordercę. Ustalono, że pozostawione na butel- 
Nazwisko jego oraz mumer telefonu |ce wódki i szklankach odciski palców od 
znaleziono zanotowane przez Anczew-|powiadają palcom aresztowanego. “ 
ską — na framudze drzwi. Morderca nie jest kasiarzem, Kasia- 
Przeczy on wszystkiemu, niektóre py [zami byli jego wspólnicy. Ustalenie ich 
tania zbywa upartem milczeniem. 


prawianie antypaństwowej .działalności 
komunistycznej. 
Werdyktem sądu przysięgłych ska- 


TJ 
lpadef z 3-$0 piętra. 


Wczoraj z okna trzeciego plętra fabryki 
przy ulicy Miljonowej 35/37 spadł w czasię pra 
cy na bruk uliczny 21-letni robotnik Stanisław 
Komin (Śląska 84). Doznał on ciężkich obrażeń 
cielesnych. Wezwane pogotowie w stanie groź 
nym przewiozło go do szpitala. 


$amobGbójstwo. 

Wczoraj targnęła się na życie S2.letnła An- 
tonina Połyska, żona maszynisty kolejowego, 
zamłeszkała przy ullcy Komstantynowskiej 146. 
Wezwane pogotowie stwierdziło otrucie jodyną 
i w stanie nieprzytomnym  przewiozło despe- 
ratkę do szpitala. Przyczyna  rozpaczliwega 
kroku mieznana. 


potyka jeszcze na pewne trudności. 


to też mogły skutecznie przeciwdziałać | wnętrza draparni, począł on i na tym od. 


_ dzinie ll-ej Erdely wyszedł. 
„łego nieobecności do godziny 1-ej poko” | 


str. 2% 


EXPRESS 
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Sensacyjne zeznania świadków 


w budapeszteńskim procesie o zamordowanie żony. 


` „Szyja trupa wyglądała jak u wisielca'*— oświadczyła obmywaczka zwłok. 


Budapeszt, 28 listopada 

wW.toczącym się od tygodnia proce- 
sie Erdely'ego, oskarżonego o otrucie, 
uduszenie i rzucenie żony w przepaść, 
by po jej śmierci zagarnąć pieniądze z 
towarzystwa  asekuracyjnego, oskar- 
żony zakończył już swe wynurzenia i 
obecnie przystępiono do przesłuchiwa- 
nia świadków. 


Tylko Erdely—nikt innyl.. 


Pierwszy zćznaje dr. Grail, który 
dokonał sekcji zwłok. 

Przewodniczący: Jaka przyczyna 
śmierci została skonstatowana przez 
lekarza? 

Św. Grail: Uduszenie przy pomocy 
ręki. Możliwe jest również, że udusze- 
nie nastąpiło przy pomocy sznura. 

Przew: W każdym razie sekcja 
zwłok wykazała, że 
Anna Forgacz nie zmarła śmiercią na” 
turalną, lecz została zamordowana? 

Św.: Tak, to jest pewne. Chciałbym 
jeszcze dodać, że św. Hilda Thimm, po” 
kojówka z hotelu, w którym pani For- 
pacz została zamordowana, nie może 
przybyć na sprawę, albowiem straciła 
matkę i ogromnie z tego powodu rozpa- 
cza. Hilda Thimm opowiadała mi jed- 
uak szczegółowo przebieg owego przed 
południa od godziny 11-ej. Pokojówka o 
tej porze weszła ” pokoju Erdely'ego i 

słyszała rzężenie. 
(Świadek naśladuje rzężenie konają- 


cej), Pokojówka zwróciła wówczas u|. 


wagę Erdely'ego na ten fakt, lecz mal- 
tonek odparł, że prawdopodobnie żona 
jego majaczy, poczem zakrył głowę 
chorej kołdrą. Pokojówka krzyknęła 
wówczas; „Ale przecież pani się udusi!* 

Erdely nie zwrócił na to uwagi. Po go- 
Podczas 


"łówka ka się po kurytarzu, 
"lest więc rzeczą wykluczoną, aby w 


tym czasie ktoś obcy wszedł do pokoju puk, nie mogli dostarczyć 


pani Forgacz. 


których autora się poda ał, b 
nym genjalnym twórcą (zy ty. osobą | 


Przem.: Co pani zauważyła nrzy 
myciu trupa pani Forgacz? 
Św.: Zauważyłam jakieś 


` fioletowe znaki na szyi. 


Przew.: Czy to nie wydało się pani 
podejrzane? 

Św.: Córka moja Adwiedźiś: że ta 

szyja wygląda jak u wisielca. (Porusze- 
nie na sali). 


Morderstwo na tle za- 
zdrości?.. 


„Z kolei zeznaje inżynier Hans Bar- 
rasch. Przy wejściu tego świadka na 
salę 
oskarżony przechyla się przez barjerę 


i przygląda się przez kilka chwil świad 
kowi prosto w twarz, jakgdyby chciał 
ściagrąć na siebie jego wzrok. 

Przew.: Czy pan ma jakiś bezpo- 
średni związek z wypadkami, o któ- 
rych mowa w procesie? 

Św.: Tak jest Jestem, że się tak 
>) 


Tajemnica 


Czy był on autorem wielkich dzieł? 


Nie można stwierdzić 


literatury. 


Największy genjusz literatury, autor ty w posiadaniu galerji prywatnych zbie- 
jedną z najbar- dej które nie zostały 


peapa jest również 
okrytych postaci w bi- 


war yupan był swego czasu spór u- |s 


czonych ozy aktor noszący nazwę Szek- 
spira i reżyserujący a ga i 
tot- |ra 


wioną. Spór nie zostal rozstrzyś- 
argala pa i Fiersa iż 


autorem dzieł omu eh yć 
ostat 
nych dowodów na poparcie swych twier 


a: ch, gdyż 


Przechodząc następnie do wypadku |dzeń. Przeciwnicy ich zaś nie mogą sjit 


w górach, św. Grail opowiada: 


tłumaczyć wielu faktów tajemniczych 


— Dokonałem kilku eksperymentów !życia Szeksp 7a, które łatwiej stają się 
na miejscu, gdzie pani Forgacz spadła zrozumiałe 7: razie grwzjęcia jakiegoś 


rzekomo w przepaść. Po tej drodze 
śmiało mogły pezako obok siebie dwie |” 


0sODY, 
nie przeszkadzając sobie wzajemnie. 
Erdely zaznaczył podobno, że widząc 
żonę, spadającą w przepaść, schwycił 
lą za suknię To jest 
niemożliwe. 


Gdyby pani oFrgacz rzeczywiście pó- |jednego portretu, 
ślizgnęła się w takim razie odrazu pó- złej A wątpliwości czy był 


winna mu była zniknąć z OCZU. 

Następnie zeznaje świadek Gilbert 
Back, który przez trzy lata mieszkał 
razem z zamordowaną i jej mężem w 
Milstadt. Świadek opowiada bardzo 
szczegółowo o maltretowaniu pani For 
gacz przez jej męża i zaznacza, że całe 
miasto było z tego fowodu oburzone. 
Pozatem świadek opowiadał o zwraca- 
jącem uwagę zachowaniu się Erdely'|s 
ego podczas choroby żony i po iej 
śmierci. 


„Nic się nie siało...* 


Oskarżony podczas zeznawania te- 
go świadka notował coś na kawaiku pa 
pieru a po skończonych zeznaniach 
rzekł: 

— Świadek zeznał, że wieczorem po 
wypadku w górach rozmawiałem z nim. 
To sieprawda. 

Św.: Stałem wieczorem przed hote- 
lem, zdy nadjechało auto, w którem le- 
żała pani Forgacz. Wtedy wszcząłem 
właśnie rozmowę z Erdely'im, który na 
me pytanie odparł, że 

nic się nie stało. 
Rożmowa ta trwala RRS a może 
dwie minuty. 


Obmywaczka zwłok. 


. Następnym świadkiem jest starsza 
kobięcina, która zajmuje się myciem 
w_nrosektorinnn 


Z ży jego w cieniu i uśmiec 


ącego się us odgłos rosnącej sławy imie |z 17 wieku, własność ` 
rj człowieka, któremu dzieła swe oddał |maska 
do eksploatowania, Być może zagadka |rach wD: 


ta nigdy nie zostanie rozwiązana. 
Równocześnie jednak wyłania się dru 
ga zagadk, — jak wyglądał Szekspir, 
rzekomy czy też rzeczywisty  genjusz 
dramatyrzny? Otóż nie damy ani 
co do którego nie ist- 
namalowa- 


Szekspirowi i czy istotnie 
broke przedstawia. Jeszcze najwięk 
sze zaufanie co do autentyczności wzbu- 
dzają dwa dzieła: popiersie Szekspira w 
kościele Stredfort i portret pira 2 
Droeschout — oba te dzieła powstały 
jednak nie długo po śmierci genjusza. 
Obecnie donoszą z Nowego Jorku, iż 
ma temat międzynarodowym rynku deie 
ztuki wystawiono na sprzedaż portre 
Szekspira. namalowany przez przyjacie- 
la poety w 1603 roku. Cena portretu 
około 100 tysięcy dolarów. Niewiadomo 
jednak jak przedstawia się autentycz- 
ność portretu, a aria iż ae bój 
nie jest, tak rozpowszechnione, 
jak ksi w handlu staremi dziełami 
sztuki, Portrety Szekspira posiadają pod 
tym względem osobną kartę historji. 
Nie było roku prawie, aby jacyś fał- 
psk nie starali się oszukać naiwnych 
i sprzedać im portret genjusza, eat 
rym udawało się nawet przez dł 
czas utrzymać wersję o autent 
jezd i od łatwowiemmych dej rozc 


przed sześciu laty wiele ha- 

BR nar pon odkrycie w Chelsea 
bez poety będącego w sile wieku. Wins 
ciciel żądał ogromnej sumy za ten 
tret, pragnąc go sprzedać 

usom. Wnet jednak ucichło o całej 
sprawie, która okaita się sensacyjną 
ale tylko dla sądów. 

Istnieje również kilka portretów poe 


$ 


Przew. Czy wie pan coś o idnyeń 
tego rodzaju wypadkach? 

Św.: Pani.Forgacz opowiadała m, 
że mąż ją często bije. Powiedziała 
wówczas do mnie w ten sposób: „Mój 
drogi, przecież wiesz, że nie jestem iak 
bardzo zła. Nie rozumiem więc dlacze= 
go mąż mnie tak strasznie bije? Pora” 
dziłem jej wówczas, by udała się do le- 
karza : wzięła odpowiednie zaświadcze 
nie, które może jej się przydać na wy» 
padek zażądania rozwodu. Pani For* 
gacz odparła, że nie chce, by ktokol- 
wiek dowiedział się o jej nieszczęściu. 

Przew.: Czy pani Forgacz nie opo- 
wiadała R że mąż bił ją z powodu 
zazdrości? 

Św.: Rozmawiałem z panią Forgacz 
na ten temat, lecz ona zaprzęczył4. 

Przew.: Czy pani Forgacz wspomi- 
natę pany že mąż chciał ją udusić? 

: (kategorycznie). Tak, mówiła 
; mi ż pd wyraźnie 
| Przew.: Czy pani. Forgacz mówiła pa 
nu. że nie może znieść takiego życia? 
w.: Ona mi mówiła, że 
ma złe przeczucia. 

ay w.: Czy o weronalu nic nie mó 
wi 

Św.: Nie. Mówiła mi tylko, że bie 
rze jakieś lekarstwo przeciw  bezsen- 
|ności, ale 

o weronalu nigdy nie mówiła. 
Prokurator: Jaki był stosunek pani 
Forgacz do męża? 
w.: Mam wrażenie, że ona go ko 
chała. 
podrobione dla Po tych zeznaniach przewodniczący 
są  staremi |zamyka posiedzenie, odraczając dalsze 


o komy Gr świadków do następ: 


wyrażę „duchowo wmieszany” do tej 
sprawy. 

Przew.: Czy jest pan wrogo uspo 
sobiory względem oskarżonego? 
- Sw.: Pod pewnemi względami, przy 
znam się, czuję doń antypatję. Powiem 
jednak tylko prawdę. Znałem Anuę For 
gacz od 1925-go roku. Przebywaliśmy 
często razem. 

Przew.: Czy mówiliście sobie „ty?“ 

Św.: Tak. 

Przew.: Co pan wie o maltretowaniu 
zamordowanej przez oskarżonego? 

Sw.: Pewnego razu podczas pływa* 
nia, Erdely dopłynął do swej żony 

i w wodzie kilka razy uderzył ją 

pięścia. 
Nazajutrz pani Forgacz żaliła się przede 
mna, że ma sińce na - ciele i że o mało 
nie utoręła Erdely zwrócił się do ninie 
następnego dnia z wyrzutem i do nie 
ażebym nie zwracał się do jego źony 
per „ty“. 

Od tego cazsu. unikałem ich howarzy: 
siwa. i 


_ 


jak wyglądał geniusz 


jcelów oszukańczych lecz 


nego dnia. 
W. Sarnecki. 


przedstawiaj 
Śród tych, przypuszc 
podobizn wymienić lay: t. aw. 
tret PBlyhowie w Stratford i słynny & 
nanntdors w Galecji src rich, namalo- 
wany rzekomo przez ege Szekspira 
— Burbage, zarazem ora i malarza. 
Obraz ten należący początkowo do mr. 
Williams'ea Davenannt, przeszedł na- 
stępnie w posiadanie księcia Chandos, 


Jak zachować zdrowie? 


Że o zachowaniu zdrowia mało myś- 
lą zwłaszcza lekarze, jest rzeczą pow- 


szechnie znaną, bardzo więc na pocz 
UA zawieszono go w galerji naro- |są wskazówki, jakich wj 
ow. 


Oprócz portretów istnieją jeszcze rze | ed 
-|kome popiersia Szekspira, pochodzące |low — pamiętaj, by mieć sado połud 


pośr Sa pian ene D | elek da raa dos sir pronom me 
iertna w wa zbio- się na łonie y. Papieroa 
dzie, Czy jednak wszyst- igaren: nie eiiie nawet do 


kie te pabet, a iersia i maska poś- 
miertna, istotnie odtwarzają rysy Szek- 
spira? — istnieją Esiri wątpliwości. 
ZE JEDZ AOC E W Z ZZZ CYP ZZZÓRÓŻA DZE ZZ ZZOZ R R ŻŻŻR PTZ DZY 


Uczta Mikada z bogami. 
Epizod EEE = 2 


Uroczystości koronacyjne w s: Przy wejściu do wielkiej sali z 


free pr 
a BaS de 


, lecz nie pal 
Pij jelcnajcnniej alko 
le go nie używaj. 


trwają już od miesiąca i przeciągną się |w której ma być spożyta „uczta z bo- 
do Nowego Roku. W niezmiernie skom- | gami“, orszak zatrzymuje się. 
plikowanym i barwnym ceremoniale, Mikado opuszcza towarzyszących 
którego przebieg został niezmieniony | mu dworzan, żonę i rodzinę — do sali 
od setek wieków, jest szereg epizodów | wchodzi sam. 
o charakterze bardzo symbolicznym, Przy wielkim stole, zastawionym 
jak naprzykład „uczta z bogami nowe-|złotem i srebrem odwiecznych naczyfi, 
go Mikada*. ` kruż i dzbanów, siada sam z niewidzial- 
Otoczony dworem i wysokimi dy-|nymi uczestnikami tej symbolicznej ucz 
gnitarzami państwa, nowy cesarz Hiro-|ty, z bogami, z duchami Łmarłych 
chito udaje się wraz z żoną, królową|swych przodków i bohaterów narodo* 
Nagako do umyślnie wybudowanego pa | wych. 
tacu, gdzie po dokonaniu obrzędu „o” 
czyszczającego”, został ubrany w ki- 
mono, utkane z najcieńszych nici jedwa* 
bnych, przybrane piórami ptaków, per- 
łami i haftem o niesłychanem pięknie i 
delikatności. Kapłani przygotowali już 
uższy | „ucztę“ z ziaren ryżu, który został po- 
siany na specjalnem, tradycyjnem i od- 
wiecznem miejscu. Muzykanci nadwor= 
ni uderzyli w bębny, zadźwięczały stru 
ny przesubtelnych instrumentów. Z ko- 
mnat cesarskich wyrusza. niezwykły 
pochód, na którego czele kroczy naj-| Cesarz ukazuje. się zebranemu lu- 
starszy wiekiem obywatel państwa | dowi. 
im | Wschodzącego Słońca, odziany w szatę|  Brzmią fanfary, rozlegają się śpie 
przechowywaną w skarbcu. Płaszcz|wy radosne. Mikado obcował przy sto 
symbolizuje wszystkie zawody, rzemio |le biesiadnym z bogami i wielkiemi du- 
sła karju, wierność ojczyzny i przysię” |chami Japonii. 
ge nowemu cesarzowi» 


Trzy garsteczki ryżu, kawałek z naj 
większej i najmniejszej ryb, złowionych 
w morzach, omywających kraj „kwitną 
cej wiśni“, trzy tyki wina białego i czer 
wonego z winnic poświęconych — oto 
„menu“ tej uczty, podczas której pa- 
nuje niezmącona cisza, przy której nikt 
nie b eg być obecny. 

Po półgodzinie Mikado wychodzi do 
oczekującego go w skupieniu orszaku. 
Znów następuje obrządek oczyszczają* 
cego mycia rąk. 


s r ćdmęt społecznych nizina .. „» 


- mawet osoby zamożne, 
zazwyczaj życie podwójne. W ciągu dnia 
, w mocy zaś w naj- 


«zm = ~ EPES _ m 


— Słyszałem niedawno jak syn pański przemawiał na zebraniu. Ma wspa 


niały głos. 
— Ano! Wdał się w ojca. 
— Mówił bez 
— To już ma po matce. 
Frane] 


przerwy trzy godziny! 


rre r 


su SES 


a - 


Gdzie mieszkanie—fam miłość 


weawotoi bożelc, Amor, mie zmosi 
bezdomności. 


Łódź, 28 listopada. 
Pobrali się przed dwoma laty, jed- 


-|nakże mieszkali oddzielnie. Władysław 


Pokorski mieszkał w skromnym pokoi- 
ku, zajmowanym przez rodziców w 
domu przy ulicy Zielonej, zaś jego żo- 
na u zamężnej siostry. Nie mieli bo- 
wiem pieniędzy potrzebnych na wyna- 
jęcie mieszkania. 

Pokorski, będąc robotnikiem fabry- 
cznym, ze skromnych zarobków odkła- 
dał systematycznie pewną sumę na 
przyszłe locum. Pieniądze te przecho- 
wywała żona, uważając, iż w jej rę- 
kach są one pewniejsze. W ciągu tych 
dwuch lat Pokorski zebrał przeszło 400 
złotych i miał obecnie zamiar zamiesz- 
kać już spólnie z małżonką. 

Stało się jednak inaczej. 


Żebranina i handel dziećmi. 


Plaga, z która walczyć należy 


za wszelka ceme. 


Łódź, 28 listopada. 
Pisma dzisfejsze doniosły o ciekawym 
wypadku, który nie powinien pozostać 
bez echa, (Wypadek z pozoru drobny, 
nad którym mi ewarto się rozwodzić, ze 
społecznego jednak punktu widzenia, 
smutny CZASIŁ, 
Kradzież dziecka.. Żebraczka krad- 
a swej Paka rę trzyletniego chłopca, 
y przy ernej pomocy 
serca bli bia i i spowodować deszcz dzie 
sięciogroszówek. Wypadek ten, który po 
dziennikarsku ująć można w kilku zaled- 
wie zdaniach, osłania z jednej strony dno 
ludzkiej nędzy, z drugiej zaś teodlenia i 
życiową” tragedję. Frieri istoty, która 
już w zaraniu swego życia rzucona jesti w f“ 


[E y 4 

O żebraninie, jako klęsce mari 
wypisano już całe oceany atramentu, 
Problem ten poruszano już ze wszystkich 
godnie ws jąc na to, że w 


© świetle współczesnych przepisów 
prawnych włóczęgostwo i żebranina śą 
przestępstwem. minologja zna jed- 
nak wypadki, że żebraniny chwytają się 
Prowa one 


żebrzą i są 


wytworniejszych lokalach rozrywko- 


wych w otoczeniu przyjaciół i towarzys- 


kiej ility bawią się na zabój, 

Są jednak i takie wypadki że żebrak 
który posiadając zamożną rodzinę, w każ 
dej chwili moia być przyjęty na jej łono, 
wiedziony zgubnym nałogiem przekłada 
zde włóczęgi nad dobrobyt i ciepło ro 

dziennego ogniska, Są to więc ludzie, 
którzy uprawiają poprostu „sztuką dla 
sztuki”, 

Nierównie jednak gorszą i daleko 
niebezpieczniejszą odmianą żebraniny i 
ANY reprezentują ci, żebracy 

którzy w samej rzeczy zawód swój trak 
tują tylko jako „wywiad“ złodziejski, 
Jest to element niebezpieczny już dla 
samego porządku i spokoju publicznego. 

Żebracy bardziej wyrafinowani, nie- 
jako „asy“ w swoim zawodzie, uciekają 
się w praktykach swoich do pomocy dzie 
ci, które grają tu rolę magnesu przycią- 
gającego uwagę przechodnia. Jak donio- 
słą jest ta rola dowodzi fakt, że ci, któ- 
rzy nie ją wlasnych dzieci, po- 
prostu kupują je 
rzadko zdarzają się nawet wypadki, jak 
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otworzyć 


7 | zaczepił ja jakiś młodzieniec; który 


wypożyczają, Nie |ści z gramatyką 


wspomnieliśmy o tem ma wstępie, że 
wręcz je kradną.. Jest to swojego rodza 
ju handel żywym towarem, któremu nie 
slusznie poświęca się zbyt mało uwagi. 
Ponieważ zaś im dziecko jest nędzniej- 


sze, im gorzej wyśląda tem większą po- |schwytane na żebraninie 


siada na żebrackiej giełdzie wartość, 
dzieci te katuje się głodzi i powoli uś- 
mierca. Dziecko nawpół żywe, dopiero 


s ód Łódź, 28 listopada. 


wała” częste mieldimki 6 występach „bry 
lanciarzy”, Do policji zgłosiła się p, Faj 
ga, Brylowa, która opowiedziała nastę: 
pującą historię. 

Przed domem przy ulicy Zgierskiej 10 
oś- 
wiadczył, że w bramie stoi jakiś rosjanin 
chcący sprzedać biżuterję wprost bez- 
cennej wartości za kilkąset złotych, 

— Możeby pani kupiła — zapropo- 
rował usłużny młodzieniec — chcial- 
bym tylko zarobić kilka złotych na poś- 
rednictwie, gdyż mie mam tyle pienię. 


P. Bryłowa weszła do bramy, gdzie 
rzekomo miał się znajdować ów rosjanim. 
W tej chwili ów młodzieniec, który jej 
towarzyszył, wyrwał jej z ręki sztuczkę 
dg wartości 170 aotre, i uciekł na 

ic 

W kilka dni później ofiarą 
ciarzy”* padł znów Władysław 
subjekt składu manufaktury Michała 
Kurca przy ulicy Wschodniej 51. 
zbiegu ulic Południowej i Wschodniej za 


-|rosjanina i chce zarobić 
teresie 20 złotych za wskazanie sprze: 
dawcy. P. Pięta udał się z nieznajomym. 


ma swą pełną wartość, gdyż wówczas do 
piero zwraca uwagę przechodnia, pudzi 
jego litość i ściąga., jałmużnę, 
alka z tym psocederem winna wre 
szcie wkroczyć na realne tory, Dzieci 
powinny bye 
umieszczane w przytułkach a „opieku- 
nowie'* z miejsca w wać winni do ko- 
ZY sss St. A, S$, 


jakie u dla naiwnych. 


gifts py zkodziejsici, keśóry mimo 
„Psirzeżeń prasy, wciczż kewiimie. 


wą; oświadczył mię iż może mu wskazać 
na: 


do bramy domu przy ulicy Wschodniej 
22, gdzie rzeczywiście 


pago ieo e idée panu oszacuje kob 
RAY — rr sprzedawca. 

Pięta dał nieznajomemu dwie sztu 
e towaru, które miał odnieść do pew- 
nej firmy, jako zastaw, i udał się z kol- 
czykami do jubilera. Kolazyki oczywiś- 
cie, okazały się bezwartościowe, a w 
międzyczasie oszuści brylantowi oczy- 
wiście zbiegli z towarem. 

Policja stwierdziła, iż byli to ci sami 
brylanciarze, których ofiarą padła p. 
Brylowa. Aresztowano Lendera Birma- 
ma i Joska Ajdelkopfa. Sąd uniewinnił 
ich w braku dowodów, iż byli oni istot- 


Przy |nie owymi „brylanciarzami*, 


Szyldy łódzkcie 


te cieznme plamy na obliczu mmicestan. 


Ii pisaliśc see pos IE 
eż to razy y o szyldąc 
kich? Któż zresztą nie zna tych okrop- 
nych krów na szyldach mleczarń, lwów 
zajadających mydło przed mleczammiami. 
gogusiów we frakach i cylindrach na 
szyldach krawieckich? „Obrazy“ te są 
przecież potworne, Niechłujne, nieumie- 
jętne arcydzieła „artystów malarzy” wo- 
łają wprost o pae do nieba. Obok 
„arcydzieł mał t na szyldach tych 
znajdują się oczywiście odpowiednie na 
pisy, które znów są w mażącej sprzeczno 
osa a często i ze 
zdrowym m 


Warszawa już się zainteresowała 
sprawą szyldów í miejscowa inspekcja 
budowlana opracowuje specjalne prze- 
pisy, które mówią dewszystkiem o 
tem, iż wszelkie szyldy muszą być wyko 
nane estetycznie i prawidtowo, 

Zabronione będą szyldy na bałkonach 
szyldy zasłaniające zad toni- 


czne budowli, i 
Specjaln sp s jag będą mieli kup- 


cy, jzzadzajacy artystyczne, świetlne 


szy, 

Tyle Warszawa. Czy nie czas, by i 
Łódź wreszcie się zainteresowała tą tak 
w naszem mieście zaniedbaną sprawą? 


EMIL - JANNINGS - 


EG OSTATNI ROZKAZ” 


tym n~ 


Pokorska poznała pewnego młodzień 
ca, który znając jej tarapaty mieszka- 
niowe, zaproponował jej wręcz, by 
przeniosła się do niego. 

— Mam bardzo miły, zaciszny po- 
koik — mówił jej. — Jestem pewny, że 
będziesz się u mnie doskonale czuła. 
Gdy otrzymasz rozwód, chętnie się z 
tobą ożenię. 

Pokorska będąc po uszy zakochana 
w swym nowym znajomym, zgodziła 
się bez wahania na jego porpozycję i za 
wiaądomiła męża, żę zrywa z nim. Bied- 
ny małżonek błagał ją na kolanach, by 
POWIYCJA do niego, lecz nic nie wskó- 
rał. 

— Ptzez cały czas mieszkamy od- 
dzielnie, więc właściwie nie jesteś mor 
im mężem — oświadczyła mu. 

— Ano trudno, niech już tak będzie 
— rzekł Pokorski, godząc się wreszcie 
na zerwanie — zwróć mi więc te 400 
złotych, które przechowujesz! 

— Nie. Pieniędzy nie zwrócę. 

Oczywiście, że to oświadczenie spo 
wodowało groźną awanturę, 

Pokorski, nie mogąc w żaden spo 


{sób zmusić żony do zwrotu pieniędzy, 


złożył odpowiedni meldunek w policji. 


W nose reportera. 

Łojka Karola, zam. przy ulicy Zgierskiej 5, 
zatrzymano na kradzieży z wozu kożucha, war 
tości 100 zł. 

Halberstatowi Woliowi, zam. przy ulicy Na- 
rutowicza nr. 56, skradziono z dorożki 1 sztukę 
gobeliny, wartości 220 złotych. 

Stokłos Rudołi, zam. przy ulicy Napiórkow= 
skiego ur. 69, przywlaszczył sobie skóry, war- 
tości 125 złotych. 


Frzejechania. 
„Na ulicy Głównej przed domem nr. 51 zosta« 
ła przejechana przez tramwaj 48-lętnia Marja 


1 Kuilczyńska. Doznała ońa ciężkich obrażeń * de 
„rczepił -$0 pewien-jegomość; który. i 
Q Z Żostatnadh vaii "policja otrzymy|nie, jak to miało miejsce zi pania hdr 


esnych.. Wezwanę pogotowie w stanie nieprzy- 
tomnym, przewiozło ją do szpitala Poznańskich, 
— Chaja Gutman, zamieszkała przy ulicy Ne 
womiejskiej 15, została przejechana przez dó- 
rożkę i doznała ciężkich obrażeń - cielesnyciy 
Pogotowie*przewiozło ją do domt. 
Dorożkarza Mordkę Goldsztajna (Kielmaą 34) 
policja pociągnęła do odpowiedzialności, 


Medal ppoamnłicqtkiceo- 
wyg za wojne. 

W celu przekazania pamięci potomnym wy“ 
sitku narodu o utrwałeniu Niepodiegłości i zæ- 
bezpieczenie granic ojczyzny w wojnie 1918— 
1921 r. Rada ministrów rozporządzeniem z dnis 
21. IX.28 r. ustanowiła medale pamiątkowe za 
wojnę 1918—1921 r. 

Celem rozpowszechiienła wśród szerokich 
mas ludrtości wiadomości o mędału i trybie jego 
nadania uprawnionym do otrzymania tej droziej 
pamiątki, Związek Strzelecki w myśl życzemią 
pana ministra spraw wewnętrznych, zorganizoe 
wał na terenie całego okręgu, pomoc w zala 
twianiu i rozpowszechnianiu wiadomości o mea 
dalu pamiątkowym za wojnę 1918—1921 r, uł 
twieniu jego nabycia oraz załatwieniu  formate 
ności związanych z uzyskaniem prawa do no- 
szenia tego medalu. 

Wszystkie osoby zainteresowane medalem 
winny zgłaszać się do Związku strzeleckiego 
ul. Sienkiewicza 3/5 (lewa oficyna IM wejście) 
z wszystkiemi dowodami,  stwierdzałącemi 
współudział z armią w 1918—1921 r. 

Medale otrzymują zainteresowane osoby za 
zwrotem kosztów tegoż, 


Radio-odbiorniki! 


najwyższej 
jakości 


Er. Postieb 


Piotrkowska 71, tel. 7-267 


w Il-gim 
amerykańskim 
filmie- 


n Kreacja ta przewyższa wyświetlany ostatnio film „Niepotrzebny człowiek“ 
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TUR 


pay 


GE JA 


„JA teraz troche 
fiuvnoru... 


Piperminc nawiązał stosunki handlowe z 
Kugelmanem, którego wcale nie znał. Wie- 
dział tylko tyle, że Kugelman był ongiś kli- 
lentem „Barucha i S-ki", Oczywiście, że za- 
dzwonił do owej firmy, chcąc się dowiedzieć 
bliższych szczegółów o swym nowym kHjencie. 
"Po uzyskaniu telefonicznego połączenia z 
firmą „Baruch i S-ka“ Piperminc usłyszał na- 
stępujące słowa; a 

— Tu mówi firma . „Baruch į S-ka". Co?... 
Tak, przy aparacie. Kogo?.. Kugelniana?... Pan 
życzy sobie referencji o Kugelmanic? Bardzo 


` żałuję, łaskawy panie, ale mimo najszczerszych 


checi nie mogę spełnić pańskiej prośby. Dla- 
czego?.. Poprostu dlatego, że to.jest zwyczaj 
w kupiectwie niepraktykowany. A zresztą, po- 
wiem panu prawdę, z zasady nie udzielam złych 
referencji przez telefon. 


+é 
IS 


Przed kilku dniami nadawana byta przez 
radjo jakaś opera. 

Mój przyjaciel Gancezgal tak się przejął tą 
6perą, tak Intensywnie wczuł się w Śpiew ar- 
tystów, że po pierwszym akcie, zapomniał, iż 
nosi słuchawkę 1 począł walić oklaski. 

A gdy ogłoszono przerwę, podniósł się z 
krzesła Í rzekł: 

== Mój drogi, mam dziś 
Chodźmy do toyert.. 

I udał się do stołowego pokoju, zdzie skon- 
sumował cztery cłastka, dwa jabłka i ćwierć 
kila winogroń 

` Icy 


Wczoraj w tramwaju wpadła mi w ucho 


niezły apetyt... 


«astępująca rozmowa: 


. — Miller wziął się do malowania, słyszał 
pan?.. Nieźle mu się powodzi.. Sprzedał uż 
cztery obrazy.. No, to fest taleńt dziedziczny», 
m— Czy lego ojciec był też malarzem?... 
— Nie, ale on sprzedawał obrazy. 
Ku-ku, 


Zebrania kon- 
roine. 


Dzis, w kolejnym dniu zebrań kontro! 
tych szeregowych rezerwy i pospolite” 
go ruszenia winni stawić się: 

Rocznik 1903 zamieszkali w obrębie 
14-go komisarjatu policjj o nazwiskach 
na litery A, B, C, D, E, F, G, H, w kosza- 
rach przy ul. Leszno 9. 

Rocznik 1890 zamieszkali w obrębie 
komisarjatów policji 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 
i 14 o nazwiskach na litery A, B, C, D, 
EFGHIJKLMNOPRSSZT 
W Zi Ż w lokalu P.K.U., Nowo * Cegiei- 
wana 51.. (b) 


Jutro winni zgłosić się: 

Rocznik 1903 zamieszkali w obrębie 
f4-zo komisariatu policii o nazwiskach 
na litery IJ KLM NO w-koszarach 
przy ul. Leszno 9. 

t Rocznik 1887 zamieszkali w obrębie 
komisarjatów policji 1, 4, 7 o nazwiskach 
na literyABCDEFGHIJKLŁM 
NOPRSSzTUWZiŻ w lokalu PKU 
Nowo - Cegielniana 51. (b) 
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Huragan na morzu Północnem. 


Niemiecki żaglowiec szkolny „Pommern“, który podczas huraganu zatotwął Ww 


morzu Północnem. Cała załoga 
WERSESZ 


została z trudem uratowana. 


£ódzki „handelek“ uliczny. 


Najnowszy plan m. £odxi x... 1917-$o rofu.—/fu- sztuk jego nie grywano nigdzie. Powyż- 
tomatyczne maszynki do krawatów i szczerozłote 
obrączki śŚluńórne. — Własnoręczny wymalazekt — 


„płyn wszystko sklejający" i samocerujące igły. 


Łódź, 28 listopada. 

Wycieczka po mieście w dżdżysty 
dzień listopadowy ma swoje złe i dobre 
strony. Zło polega na tem, że przy tem- 
peramencie naszych  woźniców i leni- 
stwie dozorców, nieuznających oczysz- 
czania chodnika w czasie miesięcy je 
siennych, człowiek wraca z takiej wy- 
cieczki oblepiony błotem i własna żona 
nie może go poznać. Ale i korzyści z ta 
kiej wycieczki są dość znaczne.  Czło- 
wiek poznaje swe miasto, poznaje ludzi 
i 'mabiera właściwego `- przekonania o 
sprawach, o których- otychczas: miał: 
tylko mgliste pojęcie: **%%%3 = w 

Do wczorajszej wycieczki sądziłem 
naprzykład, że handel w Łodzi zupełnie 
wym 
dzie, więc jakże nie dać temu wiary? 


Wyszedłem jednak na ulicę, błądzi- 


łem pół dnia po mieście (nie po Piotriko- 
wskiej, lecz na Bałutach, Chojnach i Wi 


dzewie|) i doszedłem do: wniosku, że na- | 


rzekania naszych wujków i znajomych 

są bezpodstawne. - Ke faei 
Handel w Łodzi kwitnie! Tak, tak!.. 

Proszę tylko posłuchaćl.., NA, 


Przed halami targowemi na Starem. 


mieście łapie mnie za rękaw jakiś mło- 

dzieniec i ryczy wprost do ucha: i 
— Plan miasta Łodzi!.. Ostatni, naj- 

świeższy, najdokładniejszy!.. Kup panl. 


. Ten ryk był jednak przekonywujący. 


Wziąłem egzemplarz do ręki, Patrzę 
—owszem, plan m, Łodzi ale z roku 


e! — krzyczę I Tak oszu- 
kujesz ludzi?.. 


+ To jest najnowszy plan?!.. 
— Czego się pan oburza?.. 
pana nic nie warte?.. A j 
pamiątka to nic?., 
Nie można zaprzeczyć. Chłopiec miał 
rację. Łódź rozwija się w tak i 


To dla 


VERDUN 


arł Słyszy się o tej śmierci wszę*| 


szybkiem | czorów. 


tempie, że należałoby ją co dziesięć mi- 
nut uwiecznić na papierze,., 

Idziemy jednak dalej... Obok sprze- 
dawcy „najświeższych“ planów m, Łodzi 
stoi inny chłopiec, narzucający się prze- 
chodniom p 
z automatycznemi masz mi do krawa 
tów 1 szczerozłotemi obrączkami ślub- 

nemi, | 

Co do maszynki zaryzykowałbym je- 
szcze, bö ostatecznie w razie miepowo- 
dzenia, można krawat zawiązać ręką, 
ale jeeżli „szczerozłota obrączka  ślub- 
tia” zawiedzie — to gorzej... Í 


Na Chojnach jakiś pan, stojący prz 
murze, zachwalał swój „własnoręczny”' 
wynalazek — -- ; 

„płyn wszystko sklejający“, 

a o dwa kroki dalej jakaś dziewczynka 
eksploatowała swój polecając 
„specjalnie płci pięknej” 
> "samocerujące igły, 

Po tej przechadzce miałem wrażenie, 
że mieszkam w jaki zaczarowanym 
kraju, mlekiem i miodem płynącym. 

Zachlapane błotem palto przypomnia 
ło mi jednak, że to tylko Łódź... 


TEATR MIEJSKI ; 
Dziś i jutro ostatnie dwa powtórzenia „Wie- 
ry Mircew* z Leonią Barwińską w roli tytuło- 
wej oraz Łapińską, Boneckim, Kijowskim, Len- 
kiem, Woskowskim i Żabczyńskim. 
Ceny popularne. = ` 


"TEATR KAMERALNY. 
Dziś, jutro i w piątek Adwentowicz gra trzy 
razy swoją świetną rolę w wesołej komedji Lo- 
peza „Brzydki Ferrante“. 


TEATR POPULARNY. s 
„Bitwa pod Radzyminem“. efektowna sztuka 
z czasów obrony Warszawy graną będzie dziś 
nieodwołalnie po raz ostatni. 
Od jutra wraca na afisz „Malka Szwarcen- 
kopi“ i graną będzie jeszcze przez szereg wie» 


symbol grozy i bohaterstwa światowej wojny, „ścinające krew w ży- 

łach momenty ataków gazowych, koszmarne wizje szturmów na ba- 

=== onety, niesamowitość ognia huraganowego, tragiczne męstwo i ofiar- 

ność legjonów bezimiennie ginących bohaterów, maluje purpurowemi 
zgłoskami przepotężny dramat dziejowy 


Miasto miljona poległych 


film najwspanialszej techniki wojennej, stworzony kosztem 100 mil- 
— jonów franków, przy czynnem poparciu Ligi Narodów. — 


mae p T 


Jan Kiepura. 
Królewskie fionoracjuna 
polskiego śpiewała 
ww $Żeriinie. 

Jan Kiepura, który — jak wiadomo 
— zaangażowany jest na stałe do med- 
jolańskiej i z prawem występów 
gościnnych w innych operach, otrzymaf 
obecnie propozycję berlińskiego Wimter 
gartenu, na jednorazowy występ w bie- 
żącym sezonie. Dyrekcja Wintergartenu 
ofiaruje śpiewakowi za ten występ 6000 
marek niem,  * 


Śrzeba uDEzEĆ, 
aby żyć... 


Sowodxzenie Kermama frr- 
dermana po śnniezci... 
Herman Suderman, zmarły w tych 
dniach wielki powieściopisarz i drama- 
turg niemiecki, napisał jeszcze na roh 
przed śmiercią sztukę p. t. „Handlarz 
skórek zajęczych”, 
Jak wiadomo — Suderman był w osta 
tnich czasach ighorowany przez teatry, 


szą komedję przyjął wprawdzie teati 
m ejski w Hamburgu, nie k%apił się jed. 
jnak z wystawieniem jej. 

Obecnie, po śmierci wielkiego drama 
turga, premjera  komedji w Hamburgu 
jest już zapowiedziana na najbliższe ty: . 
godnie, ponadto zaś — cały szereg te- 
atrów niemieckich nabył ją i zapowiada 
jej 4 solą gd 


idocznie — trzeba umrzeć, aby 


Jllistinóuette 


zachiorowała. 

Saryżamie boją się życie 
„wiecznie mlodej“ artystki. 

Słynna gwianda kabaretów '- parys: 
kich Mistinguette, która pomimo dość 
szanownego wieku (wtajemniczeni mó- 
wią, że musi ona mieć już dobre 70 lat.) 
nie przestaje czarować wielbicieli swego 
talentu — zachor: w tych dniach 


Żyć... 
| 


ai owała 
poważnie. Lekarze obawiają się o jej ży 
cie. Również „cały Paryż” zaniepokojo: 
my jest stanem owia „wiecznie mio- 


Tallo! Tu tad gł: 


ŚRODA. ; 

11.56—12.10 — Sygnał czasu, hejnał z wieży 
marjackiej w Krakowie, komunikat lotniczo-me+ 
teorologiczny. 15.00—15.20 — Komunikaty: me 
teorologiczny, gospodarczy. 15.45—16.00 — Ko- 
munikat harcerski. 16.00—16.30 — Koncert z 
płyt gramofonowych. 16.30—16.55 — Program 
dla młodzieży. 17.10—17.35 — Odczyt „Nowe 
poglądy na barok w sztuce i literaturze" — wy= 
głosi prof. Adamczewski. 17.35—18.00 — „Skrzyn 
ka pocztowa. 18.00—19,00 — Koncert popołue 
dniowy. 19.00—19.20 — Rozmaitości»  19.30— 
19.55 — Odczyt „Śpiesz i Orawa“ — wygłosi p 
Świerczewski. 19.56—20.00 — Sygnał czasu, 
22.20—20.30 — Nadprogram į komunikaty, 20.30 
— Koncert wieczorny transmisja z konserwato+ 
rium warszawskiego. 22.00—22.05 — Komunikae 
ty lotniczo - meteorolog'czny, PAT-a, policyjny 
a: 22.30—23.30 — Transmisja muzyki 
ekkiej. 


W5 
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Powidz o godz. 4.30. 


EXPRESS 


Dziś nieodwołalnie 


zi. Po raz ostatni! 


Dla umożliwienia wszystkim zobaczenia wielkiej epopei filmowej 


»AN TADEU! 


obmiżyliśwny ceny na wszystkie micjsca na 1zł. i 2 zł. 
Orkiestra pod kier. L. KANTORA. 


pp E 


1 zł. i 2 zł. 


Początek o godz. 4.30. 


CASING 


Biblija indyjska 


odsiamia ma:mm zagimionag kuiiwre. 


Ukazało się nowe tłumaczenie biblii 
pisanej w języku „Maya, 

Dzieło. to nosi tytuł „Popol Buj", Au- 
tor tej księgi indjanin, który przyjął wia 
rę chrześcijańską, napisał ją wkrótce po 
zdobyciu przez hiszpanów w 1524 r. je- 
go ojczyzny Guatemali, 

Chodzi tutaj o jeden z najbardziej 
interesujących dokumentów amerykań- 
skiej wczesnej historji. Istniały już dwa 
tłumaczenia tej biblii południowo-ame- 
rykańskich indjan, ale zarzucano im brak 
dokładności w stosunku do trudnego tek 
stu oryginalnego, 

Obecnie dwaj uczeni z Guatemali: 
Antonio Villacorta i Flavio Rodas prze- 
łożyli na nowo dzieło znajdujące się w 
wama bibliotece guatemalskiej, 

ane ono jest w jezyku „Maya“, ale 
Ktęramni ta riper Swego czasu zagi- 
nęło i odnaleziono je dopiero pod ko- 
aiec 17-go stulecia. 

„Popol Bij”, co znaczy „zbiór pisa: 


nych kartek”, składa si qze wstepu i kii 


ksiąg, 

Pierwsza księga opowiada o A 
niu świata, ostatnia o zdobyciu Guate- 
mali przez Hiszpanów w 1524 r. Dowia- 
dujemy się, jak stworzono świat i żywe 


Dzić | dni następnych. 
@rkiestra pod kier, T. RYDERA. 


Tymczasem Kranicz nie próżnował. 
Badał sytuację, choć z powodu specyficz | 


uych w ów sztornych, przycho- 
łziło mu to z wielką trudnością, 

W dzień — nie było mowy, by wydo- 
stać się z celi bez zwrócenia przeciwko 
sobie podejrzeń, w nocy zaś — trudno 
było poczynić jakieś spostrzeżenia, 

Młodzieniec począł sobie zdawać 
sprawę, że sam nic tu nie zdziała, że mu 
Bi ps swoich planów wciągnąć jeszcze ko 
to 

Ba, ale kogo? Zakonnicy, ci mieszczę 
śliwi, nawpół obłakani ludzie, ' opętani 
swoistą manją religijną, wierzyli w ojca 
Sergiusza, jak w bóstwo i mowy być nie 
mogło, by uczynili cośkolwiek  świado- 
mie na szkodę sekty. 

Nawet ojciec Grzegorz, który wyda- 
wał się Kraniczowi być najświatlejszym 

wśród tych bezmyślnych stworzeń w na- 
bitach, nie nadawał się do roboty anty- 
klesztornej. A młodzieniec wziął na swo 
je barki niebylejaki obowiązek. 

Głupstwem by dlań było, gdyby miał 


¿imi zaginioną kulturę, której 


najcenniejsza perła 
naszego „repertuaru 


Najgenjalniejsza 
i Wi: 


istoty, które zginę! w. czasie żywioło- 
wych katastrof. 

Druga i trzecia księga zawiera opo- 
wiadanie o przybyciu ,„Tolteków* do o= 
wego tropikalnego kraju, zwącego się 
dzisiaj Guatemalą i io ich walkach z tubyl 
cami. 

Czwarta księga zawiera Serasa legen 
dg, idealizującą jednaść rasową plemion, 
które niegdyś na tej ziemi panowały, 

W innych księgach znajdują się opo- 
wiadania o dziwnych przygodach dwu bo 
haterów, obdarzonych nadzmysłowemi 
siłami, o wędrówkach wodzów. plemion 


Talizman Karola Wielkieg 0 


Dd Horun-al-Raszida až 


aż deo cesarze: 


wej Euużeznfi. 


1 „Revue des eux Mondes" drukuje o= 
becnie wyjątki z niezmiernie ciekawych 
pamiątek ostatniego ambasadora Fran- 
cji u dworu - ostatniego cara, Maurycego 
Paleologte'a i jego rozmówkę z byłą ce 
sarzową francuską — Eugenją. Ostatni 
numer tego pisma przynosi wysoce inte- 
resujące objaśnienie, odnoszące się do 
drogocennego -talizmamu, . jaki Karol 
Wielki nosił na piersiach, Był to opraw- 
ny;w złoto i Przyp ony perłami i sza 
firami — kawałek drzewa krzyża święte 


Maya i walce ich z ludem. A potem przy go. 


chodzi najazd hiszpański. 
Ta bilbja indyjska odsłania przed nā- 


zabytki architektoniczne AA w 
nas podziw i zachwyt. 


Znawcy piją tylko 


"Kerbate 
NE ea 


mocna, aromatyczna i wydajna. 
Firma egz. 140 lat, 


 Reliewię: ta. pochodziła pierwotnie od 
Harun- al-Raszida, który przysłał ją Karo 


wspaniałe |lowi Wielkiemu z Bagdadu wraz z khu- 


czami Grobu Świętego. 


-Cesarz Karol został - ostoweay w 


|| Alpwizgrariie wraz z tym klejnotem, lecz 


ręce panny de Montijo, O dalszych Ío 


sach klejnotu zgrzybiała wiekiem a dziw =- 


nie żywa umysłem Eugenja opowiedziała: 


jco następuje: 
„Talizman ten miałam przy łóżku w, 


chwili, narodzin następcy tronu, ale od 
T. 1879, nie mając już spadkobiercy, 


czyłam się myślą, komu zostawić tę świę 


tą k je pięść 
osiłam się z zamiarem ofiarowania 
go papieżowi 'Leonowi XIII na pamiątkę 
tego, że Leon III koronował cesarza Kare 
la w r. 800 i tak wahałam się ciągle aż 
do wybuchu wojny, Wówczas dopiero LEJ 
wiadomość o bombardowaniu katedry w 
Reims, ofiarowałam relikwiarz temu 
miastu'*, 
Niezadługo potem tj. w roku 1920 
sędziwa. CESANZOWA . komtalą się z zd 


w, XIX wielcu relikwiarz został wydobyty |ciem, mając lat 95. 


KA ‘grobu i widiy to, Napoleon, zwiedza 
jag ali, Józelinąprowincje. nadreńskie |. 


„zezwo. aby bezcenna ta: świętość”6- 
fiarowana została jego małżonce w dni: | 
koronacji. W 10 lat później odziedziczyła 
Hortensja i zapisała swemu synowi, 


— ssa znów OR dar: Eóbny dostał ai w 


"INTE UL 


„Mępżuury aptek. 


Dziś, w nocy, dyżurują apteki: F. Wójcickie» 


go (Napiórkowskiego 27), W. Danieleckiego (ul 


Piotrkowska 127), Ilnickiego i Cymmera (Wól- 
czańska 37), J. Hartmana (Młynarska 1), J. Ka 
hana (Aleksandrowska: p) BALA Basię: 


cy” 


Dzieje nieszczęśliwych dziewcząt, ‘zmuszonych przaz fatalny los i NR nędzę do kupczenie swem ciałem. 


uratować tylko siebie, ale jeszcze dwie 
osoby, przyczem Garlioki — i mie 
|zb byt energiczny, Ale jakoś nie tracił na- 
dziei. 


Działał ostrożnie, zdając sobie spra- 
wę, jakie niebezpieczeństwo dla trzech 
osób może pociągnąć za sobą jeden jego 
fałszywy krok. 

Pewnego dnia wpadł mu iście szatań 
ski plan do głowy, który mógłby z miej- 
sca zmienić sytuację, w jakiej zmajdo- 
wali się trzej więźniowie ojca Sergjusza. 

— Pożar! 

" Tak, wzniecić "pożar w klasztorze, 
Pe pożar któryby musiał tu na 
miejsce — sprowadzić z miasteczka 
choóby straż” ogniową. Że też o tem 
przez cały czas nie pomyślał! Popłoch 
w klasztorze — toż to najidealniejsza sy 
tuacja dla ucieczki, pomijając już to, że 
ogień zaolanmowałby policję. 

Kranicz zapalił się do swego planu, ; W 
ale postanowił nie działać zbył pochop- | 
nie. 


, |archiwum. Dach był pokryty papą. _ 


Zadwał sobie sprawę, że pożar musi 
rozszerzyć się z błyskawiczną szybkoś- 
Gią na cały budynek, w przeciwnym bo- 


[wiem razie — mieszkańcy klasztoru sa- 


milby go ugasili i cały plan spełzłby na 
niczem, nie mówiąc już o niebezpieczeń 
stwie podejrzeń, Myszkując w nocy po 
klasztorze, Kranicz zdołał stwierdzić, iż 
nie jest on cały murowany. 

Prócz podziemi, wszędzie „było duża 
drzewa. Na strychu mieściła się podobno 
(jak młodzieńcowi opowiadała siostra 
Olga) bibljoteka; do: której zresztą od 
dłuższego czasu nikt nie zaglądał, oraz 


Zebrawszy te informacje, 
począł się sharać o naftę i. zapałki, Tu 
tkwiła właśnie cała trudność wykonania 

lanu, jedno i drugie miał bowiem Wań 
o. W jednej jedynej celi — ojca Sergju 
sza płonęła czerwona | a naftowa, 
pozostająca właśnie pod opieką rudego 
oprawcy, 

Sprawa zdobycia tych akcesorjów na 
stręczała wiele wprost nieprzezwyciężo 
nych trudmości, przypadek jednak przy- 
szedł Kraniczowi z pomocą, 

Oto hee pewnej nocy na „audjen- 
cji” u ojca Sergjusza;, dowiedział 'się o- 
deń, że Wańko rąbiąc-drzewo dla kuch- 
ni klasztornej, odciął sobie „siekierą trzy 
palce. 

Ranę opatrzono mu widocznie niedo- 
brze, gdyż cała ręka aż po ramię spuchła 
i zsimiałą i jest niewykluczone, że jest to 
zakażenie . ieniec słuchając 
tej lo dod przejął się pozornie losem |dl 


peep Gdy ;- mi 
— odezw. ' 


ojcze Ser =, 
si ępo Sat ay udał. 


Janet Gaynor i Charles Farrell. 


bym się J Boe i i zobaczył « co mu 


jest... Do brata Mateusza, mimo, iż: go 
bardzo cenię, nie mam zaufania, Byłem 
kilka lat na medycynie, znam się trochę 
na tem i stwierdzam, że szanowny nasa 
brat popełnia z punktu widzenia majnow 
sze metody lecznictwa wiele błędów... 
Szkoda mi Wańki, bo to chłop POD 
i oddany bardzo sprawom naszej s 
Potrafiłbym mu wiele pomóc... 
A= Idź więc do niego... 
cię.. 


ZAUN aA 


a klasztorny mieściła się o kilka kro 


8 ków dalej. Przy jęczącym straszliwie dra 
Kranicz 


bie czuwała siostra Olga. Kranicz pod: 
szedł do chorego z pewną siebie miną, 
obejrzał reke; zmierzył gorączkę i rzek) 
do ojca Śergjusza: 


— Nie ulega żadnej wątpliwości. — | 
Muszę czuwać przy „chorym 
przez cały czas, poki gorączka nie opad: 


gangrena... 
pe Będę mu róbił narazie zimne okła: 
y 

— Dobrze, pozostań tutaj — odpań 
ojcięc Sergjusz, bardzo przejęty słowa: 
mi młodzieńca. 

Po wyjściu mnicha, Kranicz przyj: 
rzał się uważniej Wańce. Był nieprzyto: 
mny z gorączki, tak, że nie przedstawiał 
dla płanów młodzieńca znanego niebez: 
pieczeństwa. Gorzej było z siostrą Olgą, 
która czuwała przy chorym niezmordo- 
wanie, 

— My się z siostrą. będziemy mie. 
niali — zapropoonwał j jej Kranicz. — Bo 

dla jednej osoby jest takie 
zbyt męczące. -` 

Siostra kiwnęła potalsująco dows 


ę 
Cela, w której zamieszkiwał spraw 


czuwanir 


"my w"cw PE S =” "m 


m ÓEKPRESS" 


KORZYSTAJCIE z OKAZJI! 


50 artykułów kosmefycznych TANI T 2 maski 


Uwaga z: Każdy kupujący otrzymuje gratis: 
1 ff. oryg. wody kolońskiej JOHANN MARJA FARMA vis à vis i tub. pasty do zębów znanej światowej timy Cfiforodont 


Perfumerja S. BUCHWAJCE, Łódź, Piotrkowska 22, Tel. 3143. 


Pierwszy superfilim japoński p. i. 


I Niewolnica z Joshivara 


* Dramat erotyczny, odtwarzający zakulisowe życie białych niewolnic w dzielnicy japońskiej „Joshivara* 
Straszne przeżycia białych niewolnice japońskich i handel żywym towarem w dzielnicy „Joshivara* 


W roli W roli 
niewolnicy; K U m y © -if © WYSKÓWSŃ Ri it 5 5 2i í ag 
Josiivara iz znaczy po japońsku „Dzielnica zakazanej rozkoszy” 


Sensacja ekranów zagranicznych. Sensacja ekranów zagranicznych. 
SZEFA POZORY ZE ET 


pam 


Dziś uroczysta premjera! 


| Początek seansów o godz. 4 pp, w soboty i niedziele o 
| g. 12 po RE zb seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


Dziś po raz ostatn 


EM  Passe-partout i bilety ulgowe e E Z 


Fabryka Luster 


j. Kuktiński 
Łódź, Zachodnia 22, 


poleca po cenach 
najniższych: 
Lustra, trema  tualety 
jasne, ciemne © ory- 
finalnych ramach oraz 
lustra Wiszące, Odnas 
wianie i poprawianie 
luster z odesłaniem do 
domu, 
Meble pojedyńcze I 
„j całkowita urządzenia 
|] dowoczesnych stylów 


=S Sprzedaż na raty 
i za gotówkę 


Telefon 78-11. 
CIETZSSETEE GHZ GOŁE RZETEZZZTCA 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów | gabinet denty- 
styczny przy Górnym 


Piotrkowska 294, tel, 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanic- 
kich) przynnuje chorych w choro- 
bach wszystkich specjalności od g. 
16 rano do ?-cj po poł. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kału, krwi, 

piwocin etc.) operacje, opa 


Porada 3 złote 


Wizyty na mieście. 
Zabiegi 1 operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne, Naświetlania lampą kwar- 
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, nry = lo platynowe 


W niędzielę I Prien r godz. 2 po p. 


Poradnia Wenerologiczna 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od 11—12i2—3 przyjmuje lekarz-kobietaj —————— 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób: 
Wenerycznych, moczopłciowych 
i skórnyc 7 
Badanie krwii wydzielin na syfilisi tryper, 
Konsultacje z neurologiem i urólogiem, 


Gabinet światło-leczniczy. 
Kosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet, 


Porada 3 złote. 


Dr. med. 


 Silberstrom 


Zielona II 
powrócił. 


Choroby skórne 
i weneryczne 
Usuwanie szpecą”. 
cych włosów elek» 
trolizą, 
Leczenie lampą; 
kwarcową, 
Pawie od 4—8 
anie od 4—5 
Niedziela 9— b. 
Dla niezamożn 
cery Anami 


Dr. med. 


Lubicz 


Cegielniana 43 
Tel. 41-32.- 
Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz- 
RAK i moczopłcio- 
wych. Naświetlanie 
lampą kwarcową. 

Przyjmuje od 
g.8 do 10 rano 


Dla pań od 3—5 
oddzielna poczek 


Dr. 
powrócił. 
Szkolna Ne 12 


Choroby włosów, 
skórne, weneryczne 
moczopłciowe, 
Naświetlania lampą 

kwarcową 
i prom. Roentgena 
(ekzematy, no- 
wotwory złośli 
we)” 
przyjmuje od 6—9 


— Doktór ór 


m. 


LAGUNOWSKI 


Choroby skórne 
weneryczne Í 
moczopłciowe 


Gdańska a 


godz. przyjęć 
8.30— 10,30, 140 


i 8—9 w. 


Antyseptycznie spreparowane wy 


dy, j roby gumowe, przez lekarzy i fa 
CH chowców wypróbowane, uznane 


Jadwiga $mosarska, Kaz = Ju- 
nosza a. Ludwik Solski i inni. 


W, 


ZYSZCZENIE metalowych kranów należy do 
(o eanet porządków domowych w każdem 
starannem gospodarstwie, ponieważ krany bywają ciągle 

zanieczyszczane o ile ręce są zbrudzone robotą, lub 
jakim tłuszczem, czy wreszcie namydlone. Wszystko 
ozostawia ślady, które należy- bezzwłocznie usuwać. 
Bai i woda przyczyniają się najwięcej do tego, że krany 
stają się matowe i pokryte plamami. Można momen- 
talnie doprowadzi mame do wygłądu a; przy 

bagi aż ; i pie wilgotnym gaigankiem posy= 
=. Vim'o. w Ek polerować 
shy mię jem, a kdżda plama zniknie. 


Lever Brothers Limited, Angfja. 


(Molkowyśkij < 


JĄ za higjeniczne i najniezawodniej WEEK ZOE ZE L BEE OTOZ EE W TY EEEE 


Æ sze środki ochronne,  Wypróbo- SKLEP elegancki, śródmieście, nadaja- |,STENOGRAF POLSKI“ miesięcznik |ffbuwie. firanki, 
(| wane i polecane przez Urząd| cy się na każdy interes. Oferty do adm. |ilustrowany, organ Instytutu Stenogra swetry, bielizna 
Zdrowia Publicznego przy Zakła nod „Natychmiast“, ficznego — Warszawa, Krucza 26, wy niszę peak na raty 
dzie Badań bakterjolog. serolo= uczającege równięż. Hstownie steno- ftanio „Kredyt* Na- 
gicznych we Wiedniu. Jedyna | UBIORY męskie, damskie, obuwie, fgrafji najdoskonalej — wychodzi, pół-|wrot 15, I-e piętro 
marka dosłatczana wprost z wł fabryki, Do nabycia we |swetry na wypłatę, Piotrkowska 37,Irocznie dwa złote, Prospekty bezpłat- |front,__ 

wszystkich aptekach drogerjach i u optyków. Hi w. I piętro, , DiG, 28 


. e s 1 46 Imposująca wizja życia łódzkiego, włg., Uprasza się Sz. Publiczność o przybywanie na pierwsze se- 
p słyn. pow. Wi Reymonta W rolach gł: |anse,—Kasa czynna w dni powszednie o godz. 4-j, w sobotę 
| o godz, 3-ej w niedzielę o godz, Żeej. 
$ D o a a e o a a ea A 
Y EEE EE ç 


Eutepay Da d Taaki ia osz AGIA 


` Dr. med. 


M. GLAZER Min 


wej „dad Powrócił 
Chor. skórne Tel. Ne 28-98, 


i vanerycnia. Choroby skórne, 


Zr weneryczne i mo: 
Prze Ra czopłciowe. 


Przyjmuje 
Doktór 


od 8—10.. i od6—8 
Leczenie lampą 
kwarcową 
Oddzielna pocze- 
pocia 2 Pań. 


Pań od 3—5 
Cegielniana B. po poł 
elefon 26-87 SĘ 


Specialista cho 


rób skórnych, s 
wenerycznych. I di 
Leczenie lampą 


mbait af Choroby wenery- 


3> aaay mashkó> 
od 1.30—2.30 dla 
Dr. med. Pań, od 6—8 dla 


HELLER 


Panów. W niędzie- 
le i święta od 
10—12. 


Choroby skórne 

i weneryczne 

Nawrot 2 

przyjmuje yk, 3 ra Pi, damski 
no i od 4— fryzjer lub fryz- 


dla pań a” sj od jerka z gwarancją 


Kilińskiego 151.3 
KAF 11—2 pp: Jerago 
dla niezamożnych 
ceny lecznic 


złowiek energicz- 
ny. pracowity, 

gi sai pracował, 

> w ekspedycji, poszu, 

Dr. med. kuje jakiegokolwiek! 


*auriażah; | zajęcia Oferty do 
adm. dla „Romans 
NieWiażki Tomczak” 


specjalista cho- 
rób skórnych Atech 
i wenerycznychj ^ ampi haar! kr” 


przeprowadził się kady po godzinie 


sam pisze. Przejaz 

na ul Andrzeja 5| 40 m. 18 3 wejście, 

Przyjmuje od 8—10 

sis = d 5—9. N= polskiego 
Oddzielna pocze- godzina 1 zł, 

kalnia dla pań, |Przejazd 40 m. 18 


BENE a 


owe maszyny da 


M TYS REP any. 
Lekarz -dentysta y Ap Z ivit za al fenon 


e Ciesielski w Poz 

naniu Wyd. przez 

exp. Robert Thomas 

p KO. w lecz-ji S-ka zwrócić do 

nicy przy ul, Piotr | firmy Tomer i Fin- 

kowskiej 294  |kel Nowomiejska 6 

codziennieod godz, Kwit ten unieważ= 
2—7 wiecz. niamy, 


ANGIELSKIEGO udziela rutynowana 
nauczycielka Janina  Mindeltortowa. 
Godz. zgłoszeń od 2—4 i od 8—9 Kon- 
stattynowska nr. 32, m. Zi W 


, 


i 


Dwe dymisie 

mw Fol. Tw. Silki Hlożmej. 

W Pol. Związku Piłki Nożnej ek- 
splodowała bomba: p. Maliński rzeczy- 
wiście doskonały pracownik tej najwyż 
szej magistratury sportu piłkarskiego 
w Polsce zgłosił swą rezygnację ze sta- 
nowiska w Wydz. Gier i Dysc. Rów- 
noczesne ustąpienie sekretarza P. Z. P. 
N. p. Foldfedera pozostaje w mgle ta- 
emniczości. 


Swiefne plany 


Sarbarni krakowskiej. 

Jak się dowiadujemy Garbarnia za- 
mierza w wypadku promocji do ekstra 
klasy zasilić znacznie żynę 7-ioma 
znanemi graczami ligowemi, Jednoc"eś- 
nie Garbarnia która jak wiadómo jest 
jednym z najbogatszych klubów w Pol- 
sce, pertraktuje z jednym z klubów an- 


ielskich, celem sprowadzenia na przysz 
rok trenera. 


Sława polskiego bokzu nad Sekwanną 


3 miesiące więzienia za burdy na meczu 


i 200 zł. śrzywnuy o rozsiewanie fałszywych 
wiadomości © rekordzie. 


Cztery miesiące temu, na jednym z 
meczów o mistrzostwo klasy B w War 
szawie pomiędzy Barkochbą a Zielony- 
mi py do eaoh 5. prać pe 
tyc użyn, w którego wyni zosta 
pobity kierownik sekcji piłki nożnej 
Barkochby p. Wolaner przez gracza Zie 
lonych Władysława Budka. Pan Wola- 
ner zawezwał policjanta, spisał protokuł 
i sprawę skierował do sądu. Rozprawa 
sądowa z powodu niestawienia się świad 
ków została raz odroczona i aopiero w 
ubiegłym tygodniu doszła do skutku, Po 
ka sty świadków sąd skazał p. 

ładysława Budka na 
trzy miesiące więzienia. 


Mamy nadzieję, że wyrok ten przyczyni 


się do ostudzenia zbyt gorących tempera 
mentów piłkarzy. 

Drugi proces sportowy odbył się w 
toruńskim sądzie powiatowym i miał 
zupełnie inne podłoże. Mianowicie zna- 
na pływaczka p. Gertruda Skowrońsk: 
przepłynęła w lecie r. b. zatokę gdańską 
z Gdyni do Helu. Jedna z jej kole tanek 
p. Kazimiera Lesińska zaczęła  rozgła- 
szać, że Skowrońska ułatwiła sobie za- 
danie w ten sposób, że 

motorówka ciągnęła ją na linie, 
Obrażona Skowrońska skierowała spra- 
wę do sądu, który po przesłuchaniu 
świadków skazał Lesińską za oszczer- 
stwo na 200 złotych grzywny, 


"Er ak awa W, 


w redakcji „Expressu“. 


Specjalny wgwiad Expressu" z olimpijcezyicienm 
s Marjane Swiźlciezm. 


W dniu wczorajszym odwiedził na- 
szą Redakcję znany we Francii pie- 
ściarz polski Marjan Świtek, olimpii- 
czyk z roku 1924, Korzystając z okazji, 
Indagujemy naszego gościa, co go spro 
wadziło do naszego miasta, jak rów- 
aież pytamy o jego karierę pięściarską. 

arjan Świtek rodem z Inowrocła- 
wła od siedmiu lat zatrudniony jest nad 
Sekwaną, gdzie rozpoczął swą karjere 
pugilatorską, zrazu jako amator w 
„Sale Leclerc“ . Karjera .. Świtka jako 
amatora datuje się od roku 1923, Już w 
roku następnym zdobywa Świtek mi- 
Btrzostwo Paryża wagi półśredniej, na- 
stępnie mistrzostwa międzyklubowe i 
międzynarodowe, W tym czasie, będąc 
w formie zgłasza się Świtek do Polskie 
go Komitetu Olimpijskiego z propozycią 
reprezentowania Polski w olimpijskim 
turnieju. Wraz z Ertmańskim (Poznań) 
Nowakiem, Glerbichem i Konarzew- 
skim (Łódź) reprezentuje Świtek bar- 
wy Polski w pięściarskim turnieju, Na- 
leżał on wówczas do Kujawskiego klu- 
bu Bokserskliego w Inowrocławiu. O: 
limpiiskim przeciwnikiem jego był zna- 
. komity plęściarz amerykański Hagger- 
ty, który też z walki tej wyszedł zwy- 
cięsko. 

W roku 1925 wygrywa Świtek „pier 
wszy krok dla zawodowców$ i odtąd 
przeszedł on do obozu  profesionałów. 
Jako amator walczył Świtek przeszło 
50 razy, jako profis — 12 razy. Ma on 
do zanotowania szereg pełnowartościo- 
wych sukcesów, jak zwycięstwa nad 
znanymi bokserami francuskimi; Davi- 
dem, Boss'em, Roberth'im, murzynem 
Dixie Dondon, Islier'em i w. in . 

Do czasu wyjazdu z Paryża, Świ- 
tek trenował w największej szkole bo- 
kserskiej stolicy Francji — „Lebreton“, 
gdzie ćwiczą m. in. takie znakomitości 


Dziś i dni następnych! 


Wajwiększe 
„arcydzieło 
SEZONU 


W ROLACH 
GŁUWNYCH: 


Oiga Bakłanowa, Georg 


Pocz 


lak: Ramerio, 
valda i w. in. 

Pytamy Świtka o jego zamiary na 
najbliższą przyszłość. 

— Przyjechałem do Łodzi na zapro- 
szenie kolegi Kwiatkowskiego, dla po- 
prowadzenia tygodniowego kursu pię- 
ściarskiego w łódzkim „Sokole“ — mó 
wi nasz gość, Od dwuch tygodni bawię 
w kraju, w Inowrocławiu i po tym od- 
poczynku zabieram się energicznie do 
pracy. Mam zamiar wykorzystać naby- 
te we Francji nauki i przeszczepić je na 
grunt polski, Możliwe, że obejmę 

posadę trenera 
w jednym z klubów pięściarskich, nie 
jest wykluczone, że nawet w Łodzi. 
Mam już jedną Ofertę i to właśnie z Ło- 
dzi. Chętniebym się zgodził na rozegra 
nie w kraju szeregu spotkań. Moja wa- 


Camper, Ascencio, Ga- 


ga wynosi obecnie 66 kig. Reprezentuje | 


obecnie wagę półśrednią. 

Dowiedziałem się obecnie, że łodzia 
nin Seidel ma zmierzyć swe siły w 
przyszłym miesiącu z mistrzem świata 
amatorem Hermańskim (Czeęchosłowa= 
cja) podczas meczu międzypaństwowe- 
go Polska — Czechy w Warszawie. 
Byłbym niezmiernie zadowolony, gdy- 
bym mógł służyć Seidlowi radami i 
wskazówkami i być jego tymczasowym 

sparring — partnerem. 


br. med. 


Józef Lubicz 


prtoceda. 
Specjalista chorób kości i stawów, zniekształceń 
kręgosłupa i kojczyn): 
Własna pracownia wszelkich aparatów 
ortopedycznych. 
Gdańska 28, tel 41 46, 
Przyjmuje od 5 do 7. 


EM SPLENDID = 
„CZŁOWIEK SMIECHU” 


według rozgłośnej powieści WIKTORA HUGO — „L'homme qui rit”. 


CONRAD VEIDT i MARY PHILBIN 


e Siegman, Cesare Crav:na oraz tysiące statystów., 
Realizacja: Paweł Leni, 


llustracia muzyczna pot batutą A. Czudnowskiego. 


tek przedstawień o godz. 4 30. pp. 


Pozostaję przez cały tydzień w Łodzi, 
gdzie prowadzę kurs w tutejszym 
„Sokole“ wespół z kolegą Kwiatkow- 
skim. 

Materiał ludzki w Polsce jest dosko- 
naty, należy go jednak umieć umiejęt- 
nie wykorzystać. Pozwolę sobie z ła- 
mów poczytnego „Expressu* podzielić 
się z wrażeniami z odbytego kursu, Co 
uskutecznię po jego ukorczeniu. 

Energiczny uścisk dłoni i rozmowa 
nasza była skończona. 


Siatkówka i 


lstwach Ameryki i ma wszelkie 


Dwa procesy sportowe | Echa pobicia sędziego 


w Przemyślu. 
Fulko 100 zł. grzywy — 
Drami nucefiwała F. Z.G, FX-un. 

Gorszące awantury, które miały 
miejsce podczas meczu o weiście do Li 
gi między Garbarnią a Polonią w Prze 
myślu były tematem długich rozpraw 
na Wydz. Gier i Dysc. P. Z. P. N-u. 
Uchwałą Wydz. Gier. i Dysc. „Polonja“ 
została ukaraną grzywną zł. 100, a ka 
|pitan drużyny odsunięciem od tego sta 
nowiska na przeciąg 6-ciu miesięcy. Z 
podanych przez nas poprzednio infor- 
macji Czytelnicy przypominają sobie, 
iż na meczu wzmiankowanym sędzia 
p. Walczak został dotkliwie poturbo- 
wany przez chuliganów przemyskich i 
by wyjść cało z opresji musiał opuścić 
boisko w przebraniu policjanta. 

Stosuńeczki panujące w Przemyślu 
zdawna już przypominają teror, które- 
mu hołduje „publiczność w Hiszpanii i 
dlatego wyrok P. Z. P. N-u jest -dopraw 
dy śmieszny w stosunku do przewi: 
nienia. 


Filja Fiakoahu 


wiedeńskiego w Ameryce 
Najwybitniejsi piłkarze „Hakoahu” 
wiedeńskiego, którzy swego czasu wye- 
miśrowali do złotodajnej Ameryki i za- 
siłali tamtejsze kluby, niedawno stwo- 
rzyli własny klub, W składzie 1-ej druży 
ny figurują wszystkie znakomitości, to 
też nic dziwnego, iż działalność ich żaz- 
nacza się wielkiemi sulkcesami, Po poko 
naniu w Filadelfji ,„Contenmials" 4:1 pro 
wadzi obecnie „Hakoah® w  mistrzo- 
szanse 
utrzymania się na czołowem miejscii 


koszykówka. 


s "max 


Sobotnie imprezy w sali Gizie. 
Niemniecicieścwo. 


Przewidywania nasze, wyrażone w 
w sobotnim numerze „Expressu ' co do za 
wodów onegdajszych w zupełności spra- 
wdziły się. 

Inauguracyjne spotkania odbyły się 
przy wypełnionej po brzegi publicznoś- 
AA faw 

powyższego łatwo można wywnios 
kować, iż młodzież szkolna spragniona 
zbyt długo ujrzenia rozgrywek w piłkę 
siatkową i koszykową — na pierwszą 
wzmiankę o mających się odbyć zawo- 
dach — gromadnie pospieszyła do sali 
gimnastycznej Gimn. Niemieckiego. 

Odkładając do najbliższej przyszłoś- 
ci podanie powodów zmniejszoneśo za- 
inieresowania grami sportowemi zazna 
czyć musimy że głównym powodem upad 
ku sportów siatkówki i koszykówki jest 
miezorganizowanie mistrzostw przez Ku- 
ratorjum Szkolne Okr. Łódzkiego wzglę 
dnie przez wychowawców fizycznych 
łódzkich szkół średnich, 

Przechodząc do samej imprezy sobot 


Passe-Partout i bilety ulgowe nie ważne. 


„niej wypada stwierdzić, że pod względem 
lsportowym wypadła ona należycie. 

Drużyny pokazały grę ciekawą a na 
dewszystko — stojącą b. wysoko tech- 
nicznie. 

Pierwszy mecz, wskutek niestawie 
mia się zespołu Sobolewskiej rozegrała 
drużyna Szczaniecdkiej, dzieląc się na 
|dwa obozy (po 4). 

Szczaniecka A—Szczaniecka B. 

22:19 (17:15), 

Wspaniałe pociągnięcia oraz ficzne 
szczupaki i świetna ich obrona w obyd 
wu stronach siatki — to wszystko złoży 
ło się na mecz przepiękny, b. dawno nie 


oglądany w Łodzi, Sędzia p, Welnic — 
dobry. 

KOSZYKÓWKA. 
YMCA, — Absolwenci 25:17 (6:6, 4:4, 


7:1, 6:6), 

Zasłużone zwycięstwo YMCA. która 
górowała nad przeciwnikiem szybszą or 
jentacją, celnością strzałów oraz lepszą 
grą techniczną. Sędzia p. Kurtz, 
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"ków. Zaaresztowano najpierw dwóch 
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Czerwony kogut 


na Ukrainie. 


Ryga, 28 listopada. 

Z Charkowa do władz centralnych 
w Moskwie nadchodzą wiadomości o te 
rorze organizacyj antysowieckich na U- 
krainie, 

Pod Charkowem  włościanie spálili 
$udynki komuny rolnej „Czerwona Zo- 
ria“, przyczem zginął również inwen" 
tarz. W miasteczku Rachnach na Podo- 
lu w przeciągu jednej rłocy spalono 7 
gospodarstw, należących do komuni- 
stów. Kilka pożarów z podpalenia zda- 
rzyło się koło Kamieńca Podolskiego, 
przyczem pastwą płomieni padły budyn 
ki rządowe. 

W Kuryłowcach Murowanych na Po 
dolu włościanie strzelali do budynku, w 
którym odbywało się posiedzenie miej- 
scowej organizacji komunistycznej, przy 
czem jednego komunistę zabito, a trzech 
raniono. 

W związku z tworzeniem nowych 
komun rolnych wśród ludności szerzy 
się pogłoska, że komuniści wprowadza- 
ją z powrotem pańszczyznę i że chłopi, 
którym zabierają ziemię, będą musieli 
pracować darmo w komunach rolnych. 


Olbrzymi pożar 
ma Kowej żefandji. 


Londyn, 28 listopada. 

W Wellingtonie na Nowej Zelandji 
śroży się olbrzymi pożar, który ogarnął. 
5 skupień domów handlowych i rozsze” 
z się na trzy ulice tego wielkiego mia 

Podczas gaszenia ognia ciężkie rany 
odniosło dwuch strażaków. Na pomoc 
zagrożonym dzielnicom miasta pośpie- 
szyli marynarze angielskiego okrętu wo 
jennego. 

Szkody wynoszą miljon dolarów. 


“Miun spłonął 
w Tarnopolu. 


Lwów, 28 listopada. 
W Tarnopolu pastwą płomieni padł 
młyn Gedalego Kornberga. Straty wy- 
noszą dziesiątki tysięcy złotych. 


Radca policji 
aresztowany za zbrodnię 
przeciw obyczajności. 


Berlin, 28 listopada. 

Aresztowano tu wczoraj radcę poli- 
cji kryminalnej Nassego pod zarzutem 
popełniania zbrodni przeciw obyczajno” 
ści i wykorzystywania w tym celu urzę 
dowego stanowiska. Podczas rewizji w 
mieszkaniu Nassego znaleziono 15-letnie | 
go chłopca, który więziony był tam od |. 
dłuższego czasu. Nesse przyznał się do 
winy. 

Zmiana gabinetu 

w Jugosławji. 
Wiedeń, 28 listopada. 

- „Neues Wiener Tageblatt“ podaje z 
Belgradu. pogłoskę, zapowiadającą, że 
dr. Koroszec wkrótce poda się do dy- 
misji i że stronnictwa rządowe mają 
zmienić zasadniczo swój stosunek do 
koalicji chłopsko-demokratycznej. Zmia 
ny te są podobno w związku z pobytem 
króla Aleksandra w Paryżu. 


Bandyci zrakowali 
w Marsylji 


przeszło miljon franków. 


Paryż. 26 listopada. 
Domoszą z Marsylji, że policja zdo- 
lała zaaresztowiać pięciu sprawców na- 
padu na kasjera jednego z banków, któ- 
rzy przed paru dniami dopuścili się mor- 
derstwa i rabunku zgórą miliona fram- 


paserów, przy których  znalezono 
250.000 franków. W czasie przesłucha- 
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Echa bitwy pod Skagerrak. 


z bitwy pod Skagerrak, 


stoczonej w wojnie wszechświatowej pomiędzy. flotą koalicyjną a flotą niemiecką 


Jak już z depesz wiadomo — Eee obecnie- Huragan nawiedził ciężko rów" 

nież wyspę Sylt. na morzu Północnem. Widoczna: ma naszem zdjęciu jedyna 

kawiarnia! na tej wyspie, odwiedzanej w lecie przez licznych gości, została 
przez wodę formalnie oderwana od fundamentu. 


REDNER TOE AG RAAR architektury. 


/Śwtałynta Paska w Jerozolimie. 


` 


Nie -skazujcie siebie samych na nędzę, 
E Uoórzy rama]. wygnanie i poniewierkę przez nieostrożne 


stali zaaresztowani przez policję. Pocho- obchodzenie się: Z ogniem. 


dzą wszyscy z Korsyki z m.asta Ajaccio. 


Za wydawnictwo „Republiki* sp. z ogr. odpow. Władysław Polak, 


w PEPS „Republiki Sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 1:64 


«dmirał SCHEER, głównodowodzący. 
floty wojennej niemi.ckiej podczas woj- 
ny wszechświatowej, zmarł 26-g0 b. m. 

Nazwisko jego zaznaczyło się ody 
w związku z wielką bitwą pod Skage- 
rak, której ilustrację podajemy poniżej. 


Szlakiem szalejących huraganów. [Rekordy w lotnictwie 


Dwaj PARA i lotnicy: i Ae ka- 

.pitanowie Baertsch i Burkhardt wznie” 

Śli się samolotami na wysokość 11.000 $ 
9.800 metrów.. 
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Poeta. czeski, Otokar Brzezina, podaro* 
wał staremu związkowi  praskiemu 
„Swatobor*, założonemu w roku 1862, 
w celu popierania literatów czeskich, 
swą całą nagrodę literacką w wysokości 
100.000 koron, którą przed kilku tygo” 
dniami otrzymał był od rządu z okazjł 

swych sześćdziesiątych urodzin. * 


Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 


